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Lwów KRYNICA=Kraków Warszawa - Poznań 
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14 sierpnia 1910. 
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NASZE 


Pierwsze całoroczne pismo 
ilustrowane 
poświęcone zdrojowiskom, miej- 
scom klimatycznym, sanatorjom, 
turystyce i ruchowi przejezdnych, 
jako 
Organ Zrzeszenia właścicieli realno- 
ści, lekarzy i przemysłowców Krynicy 
i innych zdrojowisk, wychodzi od 
dnia 21 marca 1910 r. pod redakcją 
Dra Juliusza Bandrowskiego 


1 raz tygodniowo w sezonie od 

15 maja do 15 września — i raz na 

miesiąc w okresie od 15 września 
do I5 maja. 


Główne Biura Redakcji i Administr. : 
Krynica (Pod Trąbką). 


Filjalne Biura Redakcji i Administr.: 
Lwów, ul. Franciszkańska 12. 
Kraków, ul. Szewska 27. 


Ogłoszenia adresowe bezpłatnie 4 razy w za- 
mian za abonament całoroczny. — 2 razy za 
abonament sezonowy. 


a 


Biura filialne wywiadowcze: Czerniowce (Dom Polski), Cieszyn (Two 
„Beskid*), Toruń (Księgarnia Zabłockiego). Poznań (Księg. Leitgehera), 
Warszawa (Biura J. Ungra), Łódź (Księg. L. Fiszera), Lublin (Admini- 
„Gońca Lub."), Wilno (Ks. Zawadzkiego), Kowno (Księg Rudzkiego), Ki- 
jów (Księg. Idzikowskiego), Petersburg (Księg. Polska),Wiedeń I, Renng. 6. 
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| Ceny abonamentu : 

, (od 15 maja do 15wrześ.) 
zg DCZONOWO: SK (Mk), 3 Rs, 9 Fr 
Całorocznie: (sezon zimowy i letni) 

7 K. (Mk), 4 Rs, 12 Fr. 


Uw. Abonament całoroczny liczy się 
od każdego dowolnie miesiąca naokres 
12 miesięcy. Nr. pojedyńczy 40 hal. 


Ceny ogłoszeń : 


W części inseratowej za tekstem. 
Drobne ogłoszenia (3 wierszowe) po 
1 Koronie (płatne przy zamówieniu). 


Ogłoszenia adresowe (7 wierszowe) 

po 2 K. (trzykrotnie 5 K. — 10-kr. 15 K) 

Inseraty: '/,, str. 6 Kor. — !fję str 

10 Kor. tj, str. 18 Kor. — !f str 
34 Kor. —- 14 str. 65 Kor.). 


Na okładkach "/;, str. 8 Kor. — !/5 str, 
15 Kor. — 1/4 str. 28 Kor. "/ą str. 50 Kor 
ij, str. 90 Kor. 


Na tytułowej (1-szej str.).1/,gstr. 15 Kor. 
'/ą str. 25 Kor. — V, str. 45 Kor. — 
lJa str. 80 Kor. — 7 str. 150 Kor. 


Narożnikowe ogłoszenia (zamiast „Nadesłanych*) u dołu każdej stronicy tekstowej 
zajmujące odcinek 5 ctm. kwadr. po 20 Kor., (3-krotne 50 Kor. — 10-krotne 150 Kor.) 


Jta" Numery pojedyncze do nabycia: we LWOWIE Biuro dzienników i ogł. Soko- 
łowskiego (Pasaż Hausmana), Księgarnia Altenberga (Plac Myryacki) i Księgarnia 
Powszechna (Plac Halicki 14. W KRAKOWIE: Biuro ogł. i dzien. Fopcasa i Sa- 
lamonowej, ag. na dworcu kol., Księg. Gebethnera (Rynek), Księg. Spółki wydawn. 


KR Szan. PT. Panów Lekarzy prosimy o wyłożenie N-ru w poczekalniach. x 
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KRYNICA 


Środki lecznicze : 


| 

„Zdrój główny“, „Słotwinka*, 
„Zdrój Józefa“ i „Zdrój Karola“, 
bardzo silnej szczawy wapien- 
no- i magnezyowo-sodowo-że- 
lazistej. Kąpiele mineralne bar- 
dzo obfite w kwas węglowy, ogrzewane 
metodą Schwarza. Kąpiele boro- 
winowe. Kąpiele gazowe z czy- 
stego kwasu węglowego, Zakład hy- 
dropatyczny pod kierownictwem 
radcy ces. Dra Ebersa. Kąpiele rzeczne, 
elektryczne, mięsienie, leczenie dyete- 
tyczne i terenowe. Klimat wzmacnia- 
jący podalpejski. Wody mineralne kra- 
jowe i zagraniczne. Kefir, żentyca, mie- 
ko sterylizowane. Gimnastyka lecz- 
nicza. Apteka. 


Lekarze : Dr. Leon Kopff (zakła- 
dowy) z Krakowa, nadto 15 lekarzy 
wolno praktykujących. Mieszkania: 
Przeszło 1500 pokoi, z komfortem urzą- 
dzonych, w cenie od 1 kor. 80 hal. wy- 
żej. Dom zdrojowy z hotelem. Czytel- 
nia, wypożyczalnia książek. Restaura- 
cja. Pensjonaty prywatne. Holele. Cu- 
kiernie. Kościół. Kaplica. Cerkiew. Mu- 
zyka zdrojowa stała (dyrektor A. Wroń- 
ski). Stały teatr miejski ze Lwowa, 
koncerty, Odczyty, bale, wycieczki to- 
warzyskie, place do gry w lawn-ten- 
nisa. Spacery w urocze okolice Karpat. 
Rozległy park szpilkowy, wzorowo, u- 
rządzony, około 100 morgów obszaru. 
Frekwencja do 10.000 osób. Główne 
biuro redakcji i administracji 
wydawnictwa „NASZE ZDROJE* 
(Pod koroną) i tamże Biuro tury- 
Styczno-wywiadowcze. 
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Sezon od 15. maja do 10. października. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych niż- 
| sze. — W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg w opłacie taks kuracyjnych. Rozsyłka wód mineralnych krynickich 
z od kwietnia do listopada. Generalne zastępstwo sprzedaży wód krynickich ma firma N. Trauma Syn w Tarnowie. — Składy we wszystkich 


większych miastach w kraju i za granicach. 


p Bliższych wyjaśnień udziela i na żądanie broszury i prospekty rozsyła 
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C. k. Zakład zdrojowy w Galicji. 
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Cudownie położony w Karpatach, 600 m. nad poziomem morza. » Od sta- 
cji kolejowej Muszyna -Krynica godz. bitej drogi wygodnym powozem. 


W roku 1911 otwarcie budującej się już kolei. :: Stacya kolei: MUSZYNA- 

KRYNICA. :: Z Krakowa 57/2 godzin, ze Lwowa 11 godzin, z Budapesztu 9 go- 
dzin, z Wiednia 14 godzin jazdy. A 

Poczta trzy razy dziennie. :: Urząd telegraficzny i telefon w miejscu. 


d 


C. K. ZARZĄD ZDROJOWY W KRYNICY. 


Brå 


Gs Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we wszystkich pociągach 
państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny). 
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= DLA CHORYCH | 
| PIERSIOWO 

SANATORIUM 

| W ZAKOPANEM 

Ź podkier. Dr. K. Dłuskiego 


>" od 11 K w zwyż za utrzy- 
manie wraz z leczeniem. | 


Najstarsze radjo-czynne zdrojowisko solankowe 
istn. od r. 1789. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy w wspaniałem położeniu nad Niemnem. Ką- 
piele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, elektryczne i inne. Zakład hy- 
dropatyczny, sala gimnastyczna. Warunki klimatyczne i sanitarne wyjątkowo 
dobre. Zdrojowisko otoczone sosnowym borem, grunt i podłoże przepusz- 
czalne. Miejscowość urocza, rozrywek i wycieczek dużo, życie tanie. Ordy- 
ie 32 lekarzy. Wskazania: skrofuły, reumatyzmy, niedokrwistość, choroby , 
kobiece, nerwowe, paraliże, podagra, cierpienia żołądka i kiszek, nieżyty dróg 
moczowych. Dojazd od st. kol. Warsz.-Petersb. Porzecze 17 w. doskonałej 
szosy. — Samochody, powozy, omnibusy, bryczki. 

Prospekty na żądanie wysyła Biuro zdrojowiska: 


DRUSKIENIKI (gub. Grodzieńska). 


DEEE NME REI ARE OW Kos WACJE DO AO ECB OWE PAY 
(15-15) 


m Sfefan Grudziński i Tadeusz Berger m 


w Krakowie, ul. Szewska 10 :: Telefon Nr. 305 


Znakomite Pathefony sarem, na rych 


R TTW TONA NTT pełnie. Repertuar płyt 
we wszystkich językach. — Co miesiąc nowości. — Naprawy 
I przeróbki we własnej pracowni. 


NA LITWIE (GUB. 
D RUS KIENIKI GRÓDZIEŃSKA) 
| 


Sezon trwa od 23:go maja do 13-go września. 
! 


do grania bez igły, 
szafirem, na płytach 


P. T. Właścicielom zdrojowisk kinematografów, większych hoteli, re- 
w wwa  Stauracji Itd. zwraca Się uwagę na kon- 
certowe szafkowe Pathefony z płytami o średnicy 50 cm., które zastępują 
w zupełności orkiestrę. Reprodukcja bardzo głośna i czysta. Obsługa łatwa. 
Oprócz orkiestry wspaniałe śpiewy: — Wydatek niewielki jednorazowy. 


(12-?) Cenniki i wyjaśnienia darmo i opłatnie. 


JOZEF WOJTYGA 


ARCHITEKT ! UPOW. BUDOWNICZY 
w NOWYM SĄCZU, ul. SZUJSKIEGO 2, Telefon Nr. 75 


BIURO ARCHITEKTONICZNE I PRZEDSIĘBIORSTWO DLA WYKONY- 
WANIA WSZELKICH ROBOT W ZAKRES BUDOWN. WCHODZĄCYCH. 
PROJEKTA, KOSZTORYSY WIL, ZAKŁADÓW, HOTELI, PENSJONATÓW 
PO CENACH UMIARKOWANYCH. 
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA WYKONYWANIA ROBOT BUDOWLANYCH, 
BETONOWYCH, ŻELAZNO - BETON., KANALIZACYJNYCH I INNYCH. 


LECZNICA HYGIENICZNA 
| DRA TARNAWSKIEGO 


W KOSOWIE 


(ZA KOŁOMYJĄ) STACJA KOLEI 
ZABŁOTÓW W GALICJI. 


OTWARTA OD DNIA 1. MAJA 
DO KOŃCA PAŹDZIERNIKA. 
(11-2) 


Nr. 16 


POŁĄGA .>OG 


JEDYNE POLSKO-LITEWSKIE MORSKIE KĄPIELE NA 
O —<="= JTWARI EMSWYBRZEAUEBAL I KUS — SZ 


Z lasem sosnówym i długim pomostem. — Zimne i ciepie morskie 
kąpiele. Hala gimnastyczna Dra Skowrońskiego. 


Kurhaus przebudowany i powiększony, przy nim urządzona studnia 

artezyjska, wodociągi, kanalizacja. — W kurhauzie hotel, restauracja, 

czytelnia, bilard. Wille, pensjonaty. — Nowy zarząd. Teatr, orkiestra, 

O reuniony, koncerty, wycieczki. — Kościół, poczta, telegraf, apteka 

na miejscu. Lekarz zakładowy Dr. Krysiński z Warszawy. Kurhaus 
Otwarty od 1 czerwca do 15 września. 


SEZON OD I CZERWCA DO 15 WRZEŚNIA 


Dojazd przez Prusy do Memla (Kłajpeda) z tamtąd dorożką (pół 
godziny), — Z Cesarstwa i Królestwa przez Libawę lub Prekulny 
(Libawo-Rom). Objaśnienia, wynajem mieszkań: 


Zarząd kąpielowy (p. Jasińska) Połąsa gub. Kurlandzka. 
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c M. MALINOWSKIEGO 
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są sporządzone z zastosowaniem najnowszych wska- | 
R zań nauki a 
S Cena począwszy od 60 halerzy 


ELST F HERE M 


| Pensjonat hydropatyczny w Szczawnicy 


PROWADZONY WE WŁASNYM ZARZĄDZIE „a 


Kuchnia renomowana = Geny, umiarkowane 


20 MORGOWY DLA PENSJONARZY 
$ PARK Z kĄPIELAMI SŁONECZNEMI — wy- | 
RZE CIECZKI, CZYTELNIA 1 T. P. 


z 
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Bliższych informacyi udziela właściciel i kier. Zakładu 


Dr. Kołączkowski. 


Lon 
-oro IRE" 


Poczta Żabie :: Stacja kolei Worochta 


ZDRÓJ „BURKUT* 
Szczawa żelazista jak Krynica i Franzensbad 


Położenie połonne 1013 metrów nad morzem. Pension dziennie 5 K. 
Stacja klimatyczna par excellence dla przepracowanych urzędników 
i księży. :: Otoczenie obszarów lasów Świerkowych i połonin :: Kąpiele 
w Czeremoszu, kąpiele mineralne :: Zabawy, tennis, kręgielnia i t. p. 


Prospekta i informacje przesyła Zarząd Zakładu 
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Two Zaliczkowe w Krynicy („Pod Kosynierem“ koło Domu Zdrojowego) z nieogran. poręką o własnym 
kapitale 100.000 K. wypłaca dla udogodnienia gościom kąpielowym wszelkie przekazy i czeki pieniężne Banków 


Król. Polskiego i Rosyi przez Akc. Bank Związkowy we Lwowie przesłane; również przyjmuje wkładki oszczędno- 


Ściowe z 5%, oprocentowaniem. 

Przez rok cały otwarta w Krynicy apteka, ordynują stale: Radca Ces. Dr. Henryk Ebers, Dr. Franciszek 
Kmietowicz i Dr. Juliusz Bandrowski (lek. dent.). Tak samo cały rok bez przerwy funkcjonuje poczta, telegraf 
i telefon międzymiastowy, jakoteż dostępne wszelkie udogodnienia życiowe i mieszkaniowe po bardzo przystępnych 
cenach. Łatwo zatem mogą goście kąpielowi korzystać z sezonu zimowego w Krynicy i uprawiać tu na znako- 
mitych terenach sport saneczkowy i narciarski. 


Folecenia godne adresy zakładów i firm kupieckich w Krynicy. 


ENSJONAT MARJI SIEMIEŃSKIEJ willa „Pod KLEP SPOŻYWCZY (śniadania, bilard) „Pod IBIKT DOMOWY i mieszkania A. Pudłowa — 
Pogonią" (za kościołem). Zamkiem“ M, Rożankowski. Szkoła polska. 
RYZJER S. Wieder „Pod Jjarząbkiem* (za Do- PTEKA „Pod Aniołem" A. Nitribitta przy De- | HE NOWAKA sklep wszelkich potrzeb przy ul. 
mem Zdrojowym“. ptaku. e Puławskiego za „Koroną“. 
Pn w willi „Wenus“ O. Engłandera, AWILON trafiki i wszelkich użyteczności, Jan MS i nacieracz kąpielowy St. Malarz. 
Różankowski (Deptak u wejścia). 


AONI KOSZERNA „ALFREDÓWKA“. M ATERJALY DRZEWNE lzak Mūller (w Po- IEKARNIA ZDROWIA A. Kmietowicza, sprze- 
NI wroźniku pod Krynicą). daż detaliczna wszędzie pod nakryciem, 


QKLEP KORONEK Fr. Hippmann przy trafice KLEP KORZENNY i handel win A. Inles „Pod AGAZYN KWIATOWY A. LITWORY w kiosku 
ù Deptak. Zamkiem". obok willi „Pod Ułanem". 


MACZNE i ZDROWE OBJADY w willi Szan. PT. Członków Zrzeszenia uprasza Redakcja 
wolne „Pod Zegarem*. o klisze ich will, dla pomieszczenia w Nr. pisma. 
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Gienezy ich szukać na- 
leży w tej Karpińskiego 
„wsi spokojnej, wsi weso- 
łej“, której urok wabił 
zawsze do siebie i pocią- 
gał przedewszystkiem o- 
wych _nieprzeliczonych, 
zrządzeniem losu wygna- 
nych ze wsi i wydziedzi- 
czonych z jej bogactw, darów i uroków, a skazanych na doży- 
wotny już stały pobyt w miastach. 

Dzięki stosunkom rodzinnym czy towarzyskim zjeżdżała 
jeszcze „na lato" „na wieś'' pierwsza ich generacya, przeważnie 
rozrywki szukając po- 
śród miłego odpo- 
czynku i... marjażów, 
mogących ją napo- 
wrótosadzić na wsiach. 

Lecz druga i trzecia 
generacya wydziedzi- 
czonych coraz w gor- 
szych już znajdowała 
się warunkach, gdy 
z jednej strony nad- 
wątlonemu i marnie- 
jącemu już jej potom- 
stwu lekarz zalecał 
wyjazd „na lato na 
wieś", na mleko „pro- 
sto od krowy“, „żęty- 
cę" it. p. a .zabrakło 
już tych gościnnych 
wsi posiadaczy w bli- 
zkiej czy dalszej ro- 
dzinie. 

I oto potrzeba stała 
się matką wynalazku 
letniskowego. 

Przez znajomość, 
przez uczynność i grzeczność, uzyskiwano dla chorego członka 
rodziny jakiś pokoik lub skromny kącik gdzieś „na wsi”, naj- 
częściej w górach u leśniczego, organisty, księdza, przyczem 
nie zważano ani na brak komunikacji, ni lekarza, ni apteki, 
ni wygód, do których było się przyzwyczajonym w mieście. 
Zadawalano się „powietrzem*, „spokojem“, główną zwracając 
uwagę na przepisane lekowanie. 

Pustynne, odludne życie, brak towarzystwa, pism, poczty, 
telegrafu itp., nie miały wówczas znaczenia wobec głównego 
celu wyjazdu tak dalece, iż w bra- 
ku lepszych mieszkań, mieszkało 
się „u chłopa“. W byle jakiej, ja- 
sno bielonej, izdebce lub komo- 
rze, odstępywanej gościowi przez 
gospodarzy za malutkie ceny, ma- 
lutkim chaty okienkom równającej 
się. Nie zważano na inne, dziś tak 
dobrze już przez naukę ocenione, 
warunki terenowe i klimatyczne, 
nabawiając się niejednokrotnie 
w zamian za wyleczony np. katar 
płucny nowej jakiejś choroby, jak 
zimnicy (w najlepszym razie), ty- 
fusu lub innej z pośród zakaźnych, 
mających swoiste warunki etjo- 
logiczne do nawiedzania tej wsi 
nagminnego czy sporadycznego. 
A już najnieszczęśliwsi i najbardziej unieszczęśliwiający byli 
chorzy „piersiowi*, pozostawiani tygodniami bez opieki lekar- 
skiej, pod wpływem wszelkich dowolności „świeżego powietrza" 
chorobotwórczych kaprysów, niesterylizowanego „mleka prosto 
od krowy“ (nieszczepionej tuberkuliną), skazani wswych mie- 
szkaniach, nieraz po włościańskich chatach, na bezpośrednie 
sąsiedztwo z kałużami nigdy niewysychającemi, ze stertami 
gnijącego nawozu, z gnojówkami, przeciekającemi do studzien, 
jednem słowem z wszelkimi niedostatkami hygieny i kultury. 

Zwolna dopiero, z postępem lat, naprzód w miejscowoś- 
ciach co raz więcej uprzywilejowanych zaufaniem chorych i ich 
samych zalecaniem, zaczęto w drodze sąsiedzko-konkurencyjnej 
przystosowywać się do potrzeb chorych czy letników, zaczęto 
siłą spekulacyi budować lepsze domy dla ich pomieszczenia, za- 


Dr. Juliusz Bandrowski. 


Polskie letniska. 
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częto więcej poświęcać uwagi większym ich wymaganiom życio- 
wym; a gdy za uboższymi poszli i majętniejsi z miast, pocią- 
gnięci urokiem okolicy i jej taniością, zaczęto „dla siebie“ za- 
kupywać place w letniskach i wznosić na nich coraz poprawniej. 
sze, coraz wygodniejsze a nawet wykwintne dwory i wille, które 
gdzieniegdzie z postępem czasu wyrugowały dawne chaty i domy 
włościańskie, pozostając w luźnej tylko łączności z gminą miej- 
scową jako wyodrębnione w składowym swym kompleksie 
osady, specyalnie uzdrowisku letniemu odpowiadające. Nie 
zawsze jednak i nie wszędzie szła za tym rozwojem czy to 
odpowiednia opieka czy wymagania władzy pod względem 
urządzeń sanitarnych i adaptacyj hygienicznych. Tu i ówdzie 
wnosił ich pojęcie pierwszy choćby skromny jakiś zakład 


Polskie letnisko. 


Kowno: Dom letniskowy Mickiewicza. 


leczniczy, wyspę sta- 
nowiąc zdrowotną po- 
śród otoczenia. Wła- 
dze nie troszczyły się 
długi czas — jak i dziś 
to jeszcze bywa — 
temi  zbiorowiskami 
„letnisków*,  pomię- 
szanych z typowo gru- 
zliczymi osobnikami. 
Doglądał ich czasem 
żandarm z pobliskiego 
posterunku w obcho- 
dach swych a bardziej 
jeszcze — jak i to 
dziś bywa -— pamiętał 
o właścicielach domów 
inspektor podatkowy. 
Wykazu tych miejsco- 
wości, wymagających 
innej zupełnie pieczy, 
innych urządzeń sani- 
tarnych, hygieniczn. i 
bezpieczeństwa ognio- 
wego, od samego po- 
| czątku nie było, tak, 
że wogóle o ich właściwościach, zaletach i wadach szły 
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wieści pantoflową pocztą i tradycyą ustną. O możności zamó- 


wienia sobie w którejś z nich mieszkania już w mieście, bez 
uprzedniego wyjazdu w tym celu na miejsce, nie było i mowy. 
Niewątpliwie dziś niejedno się zmieniło. Niemniej w po- 
czątkach swych wszystko powtarza się tak samo jak dawniej 
się działo w letniskach nowo powstających w opisany powyż, 
archaiczny, domorodny sposób, z dobra dziwów przyrody. 
Ta wabi i dziś co raz to nowych letników, koczujących 
z roku na rok gdzieindziej w po- 
goni zatańszymi wąrunkami po- 
bytu ; pierwsi przypadkowo „zmó- 
wieni* dla nowej jakiejś miejsco- 
wości przybysze, urabiają jej po- 
tem coraz to większą klientelę 
w sposób najpierwotniejszy, „na 
gębę". W przeciwieństwie przeto 
do tego rodzaju kompetentnych 
wskazówek, jakiemi uprzedził Dr. 
Tarnawski większą może przy- 
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predystynowanego na pierwszo- 
rzędną stacyę klimatyczną, rodzą 
się i urabiają liczne inne miejsco- 
wości do tego samego przezna- 
czenia, często nawet bez kwalifi- 
kacyi odpowiednich. A zawsze 
bez ingerencji ni urzędu zdrowia ni władz, tyle przecież konie- 
cznej i powołanej właśnie w początkach samych, tak mało 
świadomych odpowiedzialności, ciężącej na takiej nowej „stacyi 
klimatycznej“. 

Tak dochodzą nas już i teraz wieści o podobnych począt- 
kowych letniskach, pozostawionych zupełnie samym sobie, nie 
mających często nawet najprymitywniejszych warunków do 
życia... 

Czy kto zagląda do nich? Czy obowiązują jakieś w tym 
kierunku wymogi ustawowe? Czy i kto bada „mieszkania“ do 
najęcia i ich urządzenia? Czy i kto kontroluje artykuły żywno- 
ści” Czy, jednem słowem, istnieje choćby najskromniejsza 
jaka skala wymagań od letniska czy stacyi klimatycznej, nowo- 
powstającej z upodobania kilku pierwszych przypadkowych gości. 
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A jednak warto posłuchać, co 
o jednej z takich „stacyj* pisze 
nam przygodnie jej zwolenniczka. 

Idzie tu o mało znaną, le- 
dwie od 2 do 3 lat odwiedzaną 
miejscowość, „Łanczyn* pod Ko- 
łomyją. Nie chcemy jej ujmy czy- 
nić, lecz wobec licznych niedo- 
statków zdrowotnych i braków 
hygienicznych nawet w stacjach 
klimatycznych,  uświęconych już 
tradycją kilkunastu czy kilkudzie- 
sięciu lat, trudno przypuszczać 
aby 2 czy 3 letni Łanczyn nie 
obfitował w nie a tem samem 
aby to jego i jemu podobnych 
miejsc klimatycznych powstawa - 
nie nie dokonywało, się i dziś je- 
szcze na dawną modłę, z dobra 
dziwów, zamiast żeby było ujęte 
zawczasu, w pierwszych zaraz po- 
czątkach, w jakieś postanowienia 
zasadnicze co do wszystkich in- 
nych kwalifikacji poza powietrzem i słońcem. 

A jednak oto oryginalny opis Łanczyna 
niech tu mówi za nas w dalszym ciągu: 


»Do kŁanczyna zjeżdżają od lat kilku — 
a ja sama, bawiąc tu kilkakrotnie na świeżem (§ė 
powietrzu, tak sobie upodobałam ŁK., żem się [S$ 
doń na stałe przeprowadziła. — Taka tu sama 
»parada* jak w rozpanoszonem Jaremczu (stąd 
o kilkanaście klm. oddalonem!), mamy tu bo- 
wiem góry i lasy i rzekę Prut; tylko, że tutaj 
zaciszniej, i nie drogo, i mniej »naszych najser- 
deczniejszych«. Wiele osób bawi tutaj »w sezo- 
nie«, trudno określić dokładniej; w każdym (ta- 
kże Podleśniów świeżo utworzona stacja ko- 
lejowa między Mikuliczynem a Tartarowem) 
razie należy wymienić kilkadziesiąt osób. Sta- 
cja kolejowa Łanczyn oddalona od wsi. kilkaset 
metrów, którą to drogę goście załatwiaią »sa- 
mochodem«; bagaży transportem może się 
zająć przedsiębiorca karjolki pocztowej, który 
jest przy każdym pociagu — i który to (listo- 
nosz Schmerler) na zamówienie może po- 
starać się też o (chłopską) furmankę na prze- 
wóz osób. Polska kaplica i ruska cerkiew we 


W ostatnim N-rze »Na- 
szych zdrojów« wyczytałem 
notatkę o Morszynie, która 
nie może pozostać bez od- 
powiedzi. Autor jej nie szczę- 
dzi Tow. lekarzy Gal., panu 
Protomedykowi i lekarzo- 
wi zakładowemu zarzutów, 
ale — jak się pokazuje 
z treści notatki — o ca- 
łej sprawie ma bardzo skąpe i powierzchowne wiadomości. 

Więc naprzód co do pozytywnych. zarzutów : 

Zarząd nie zapomniał o wodzie i soli gorzkiej, eksploatacyę 
wydzierzawił aptekarzowi Drowi Poratyńskiemu we Lwowie, po. 
nieważ uważał aptekarza za kompetentniejszego do takiej sprawy 
jak Towarzystwo lekarzy. Ze wymieniony dzierżawca o reklamę zu- 
pełnie nie dba, że nawet dotychczas na dworcu morszyńskim utrzy- 
mywał szyld, nie wspominający ani słowem o jego wyrobach zdro- 
jowych, to raczej wina dzierzawcy. Obecnie, na moją interwencyę 
odpowiedni szyld reklamowy zostanie umieszczony. 

Co do zdroju »Bonifacego«, to doświadczenie wykazało. że 
woda jego zawiera zbyt dużo soli kuchennej, jest przeto w smaku 
przykrą a w działaniu sprawia boleści; natomiast sól gorzka, za- 
pomocą specyalnej (a niekosztownej) metody wydzielona z wody 
Bonifacego jest w działaniu znakomitą. Że mało jest u nas używa- 


Dr. Antoni Sabatowski 


O Morszynie 
uwag: kilka”). 


*) Na cenne te uwagi zamieszczone w dosłownem ich brzmieniu, 
odpowiemy w jednym z następnych N-rów, na podstawie dokonanego 
przed tygodniem zwiedzenia Morszyna. (Przyp. Red.). 


Niemirów: Wjazd do parku zakład. i hotel Dewajtis. 
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wsi; tamże też lekarz Dr. Eug. 
Pasiecznicki. Do urozmaiceń*) 
tutejszych należy zwiedzenie tut. 
salin — za poprzedniem pozwole- 
niem Zarządu. Magazynów z towa- 
rami spożywczemi jest kilka; życie 
jest, jak wspomniałam, tanie. Re- 
stauracyi nie ma — a jest tylko 
Średniej dobroci pensjonat (Biła- 
nowej); o dotyczących szczegó- 
łach poinformuje interesentów sklep 
A. Kramera (za nadesłaniem marki 
na odpowiedź !) który też zajmie 
się wyszukaniem mieszkania. Cena 
tegoż przeważnie około 1 korony 
dziennie za pokój »umeblowany«. 
Osobnych wyłącznie dla letników 
przeznaczonych domków nie ma — 
ale je można sobie zarezerwować 
za wczesnem zgłoszeniem się. 

Co się tyczy »zaawansowania« 
Kanczyna na t. zw. »stację klima- 
tycznąc, — przyznam się, że stoi 
temu na przeszkodzie nasze przysłowiowe pol- 
skie powątpiewanie w skutek... Gdyby tak jakaś 
znacząca osobistość zechciała ujmująco o Ł. 
napisać bodaj przykrótki artykulik,  możeby 
wtedy powstało zaufanie Łanczyniaków do oceny 
swego zakątka — a i tych wszystkich niezde- 
cydowanych letnich gości do zwrócenia uwag 
akuratnie na Łanczyn. A tymczasem wszystko 
śpi snem konserwatywno-tradycyjnym. 


Z wyrazami poważania« Z. K. 
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Oto autentyczny opis nowego letniska 
klimatycznego u nas „in statu nascendi“, 
zdanego na łaskę.. Opatrzności. O jakiejś 
przedsiębiorczości gminy samej, o jakiejś 
ingerencji władzy krajowej czy rządowej 
pod względem sanitarno-policyjnym, budo- 
wlanym ani śladu. Letnisko robia pani Biła- 
nowa, sklepikarz p. Kramer i listonosz 
Szmerler... Voila. 


*) sposobność do pobierania lekcji fortepianu 
w domku Wyroby. 


ną, wina w tem dzierzawcy produktów zdrojowych a także i wina 
lekarzy galicyjskich. Od czasu Ś. p. prof. Korczyńskiego nikt nie 
popiera soli tej u nas, mimo że obok swej dobroci jest bajecznie 
tanią, słoik jej bowiem kosztuje 1.20 K, a wiec jest 3 razy tań- 
szą niż popularna u nas sól karlsbadzka! Lekarze kas chorych 
i instytucyi publicznych mają wprost święty obowiązek popierać ten 
produkt rodzimy. Lekarze z Królestwa pamiętają o soli morszyń- 
skiej, toteż eksport do Król. rośnie stale i stanowi jedyny dochód dzie- 
rzawcy. Co do prowadzenia zakładu, to zarzuty dra Al. Ch. dowodzą 
tylko tego, jak nasz ogół lekarski mało interesuje się sprawami 
zdrojów i jak pobieżnie te sprawy traktuje. Jeśli o winie Tow. lek. 
Gal. ma być mowa, to polega ona jedynie na tem, że popełnia 
błędy niezawinione, jak każdy, kto nie rozumie się dokładnie na 
sprawach, których prowadzenie spadnie na niego. Trudno aby ktoś 
dlatego, że jest powagą na polu wiedzy lekarskiej rozumiał się 
równocześnie na wartości rębnego lasu, umiał ocenić czynsz dzie- 
rzawny od roli, kosztorys budowniczego lub instalatora, znał się na 
taryfach kolejowych etc. Popełniane w ten sposób błędy przeszka- 
dzają bezsprzecznie rozwojowi Zakładu ale główna przyczyna nie- 
powodzenia leży zupełnie gdzieindziej. 

Przemysł zdrojowy, aby mógł się prawidłowo rozwijać, po: 
trzebuje olbrzymich wkładów i rutynowanego kierownictwa — jest 
on w tem podobny do przemysłu górniczego, kolejowego etc. Za 
granicą zdrojowiska są własnością państw, gmin o milionowych 
budżetach rocznych, spółek akcyjnych, u nas — z wyjątkiem Kry- 
nicy — w rękach ludzi, którzy jako właściciele ziemscy mogą się 
nazwać bogatymi, ale jako przedsiębiorcy zdrojowisk są prawie 
biedakami. Każdy znający rzecz, przyznać mi musi, że, aby nasze 
zdrojowiska stanęły na równi z zagranicznymi, trzebaby przez kilka 
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lat z rzędu wkładać w nie takie sumy, jakie wogóle stanowią cały 
majątek obecnych właścicieli. Dzięki ogromnemu brakowi kapitału 
inwestycyjnego zdrowiska nasze tylko mozolnymi i powolnymi kro- 
kami idą naprzód. To że dr. Chramiec, dorobiwszy się dobrze za- 
służonej popularności i powodzenia materyalnego, zamienił swe za- 
kłady w towarzystwo akcyjne, dowodzi to jego genialności, zapewnił 
bowiem w ten sposób dalszy rozwój swemu ukochanemu dziełu. Z takiej 
samej racyl zaniechał dr. Ebers dzierzawy na własną rękę Morszyna. 

Zasłużony jubilat rozejrzawszy się, widział jasno, że jego siły i 
doświadczenie zawodowe nic nie pomogą, gdzie niema forsy pieniężnej. 

Morszyn, jako fundacya, niema żadnej gotówki, Tow. lek. 
Gal. również taką nie rozporządza, bo zapisy fundacyjne musi trzy- 
mać w papierach o bezpieczeństwie pupilarnem. Nowe, ładne ła- 
zienki zbudowane za dług hipoteczny. 

W takiej sytuacji jedyne jest wyjście: wydzierzawić Morszyn 
na 50 lat Towarzystwu akcyjnemu za bardzo niskim czynszem dzie- 
rzawnym ale z obowiązkiem płacenia podatków i porobienia szero- 
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kich inwestycyj. Fundusz wdów i-sierót przynajmniej za pół wieku 
doszedłby do pokaźnego majątku, bo tak jak jest nie dojdzie 
nigdy. Niema mowy o planowej gospodarce, gdy niema na nią 
pieniędzy, gdy niema czem opłacić kierownika technicznego, cała 
siła lekarza zakładowego Ścierać się musi na wiązaniu końców. 

Na zakończenie nasuwa mi się jeszcze jedna uwaga: na cza- 
sopismo zdrojowe żywotne musieliśmy czekać, aż Dra Bandrowskiego 
okoliczności życiowe sprowadzą do kraju z umiłowanego przezeń 
Ciechocinka; Jak długo przyjdzie jeszcze czekać na zdrowe poglądy 
w kwestji zdrojownictwa? Jak długo notatki pełne ogólnikowych 
skarg i odezwy do patryotyzmu lekarzy będą uchodzić za rzeczowe 
artykuły ? Do takich niestety artykułów zaliczyć muszę notatkę 
z nru 14 »Naszych Zdrojów» w której autor rzucił garść ciężkich 
zarzutów. Jedną przecież pośrednią, ma Dr. Al. Ch. zasługę, oto 
poruszył kwestyę, która czeka rozwikłania, daj 
Boże, aby »Nasze Zdroje», poczytne na całym obszarze polskim, 
zapośredniczyły w tem rozwikłaniu. 


Z SEZONU W KRYNICY. 


Po obchodzie Grunwaldzkim nie od 
rzeczy będzie kilka refleksyj i spostrzeżeń. 
Dotyczą one przedewszystkiem prezydjum 
»Sokoła», które bez wytkniętego planu dzia- 
łając powołało swego czasu szeroki komitet 
obywatelski po to tylko, aby następnie bez 
porozumienia się z nim lub jakiegokolwiek 
wytłumaczenia czy też choćby zawiadomie- 
nia, zignorować go i poddać się pod ko- 
mendę innego komitetu z łona komisji zdro- 
jowej delegowanego. Zrodziło to w następ- 
stwie kilka nietaktów jak niepowołanie bur- 
mistrza p. Dembińskiego i Dr. Kmietowicza 
jako delegatów do wyboru miejsca pod po- 
mnik Grunwaldzki, jakoteż nieprzysłanie re- 
dakcyi polskiego wydawnictwa »Naszych 
Zdrojów« ułożonego przez Komitet progra- 
mu obchodu celem wcześniejszego opubliko- 
wania go. Jest to nieprzyzwoitość uchybia- 
jąca przedewszystkiem »Sokołowic. 

Arbitralność komitetu zaznaczyła się w 
dalszym ciągu tak samo bezkrytycznem przy- 
jęciem pomnika w formie jego dzisiejszej 
jak i w wyborze miejsca pod niego. 

Pomnik bowiem taki, jak go obecnie 
przedstawia model wystawiony na widok 
publiczny w sali Domu Zdrojowego, jest ze 
stanowiska krytyki wprost nie d oprzyjęcia. 
Niesymbolizuje bowiem istotnie faktu histo- 
rycznego t. j zwycięstwa orła pol- 
skiego nad niemieckim, a przed- 
stawia tylko trwającą walkę dwu orłów, 
wcale jeszcze nie rozegraną. Błąd ten zasa- 
dniczy jest tak rażący, iż absolutnie usu- 
niętym być musi. 

Projekt pomnika w obecnem jego wy- 
daniu uronił również dwie symboliczne ce- 
chy z modelu pierwotnego, jakie zamieści- 
liśmy w ilustracyi Nrze 11. » Naszych Zdro- 
jów«. Medaljon na cokole przedstawiał tam 
w profilach podobizny króla Władysława 
Jagiełły i W. księcia Witolda, symbolizując 
w ten sposób Unię Polski i Litwy. W mo- 
delu obecnym jest tylko portret samego 
króla Władysława en face i to wcale nie 
tęgi. 

Pozbawił również artysta model obecny 
i trzeciego, wcale dobrze pomyślanego sym- 
bolu potęgi miecza polskiego zło- 
żonego u podstawy cokołu. 

Te trzy poważne braki, nieuwzględnione 
przez komitet pozbawiają cały pomnik jego 
symbolicznej treści — zatem czynią go bez- 
wartościowym dla  uwiecznienia pamiątki 
zwycięstwa miecza zjednoczo- 
nego z Litwą Polski nad zakonem 
niemieckim. 


Tak samo arbitralny wybór miejsca pod 
pomnik wypadł niefortunnie ze względu na 
jego ideowe przeznaczenie przypominania 
wiekopomnego zwycięstwa ducha i miecza 
polskiego jak najszerszym masom. — 
Tego celu, pomnik na ustroniu parkowem 
postawiony, spełniać nie może a na odwrót 
schodzi on tam do roli przedmiotu mającego 
służyć do przyozdobienia miejsca ustronnego. 
Lecz gdyby nawet pominąć wzgląd ten za- 
sadniczy degradowania pomnika do rzędu 
ozdób parkowych, to wybór miejsca na 
brzegu stromego jaru, nawadnianego stale 
strumieniami większych ` opadów atmosfe- 
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= Willa „Pod Kosynierem" (Tow. Zaliczkowe). 


rycznych jakoteż roztopami masowych zwa- 
łów śniegowych, nie wytrzymuje krytyki ze 
względów budowlanych, narażając dzieło całe 
na szybkie zniszczenie. 

W postanowieniach tych była delegacya 
tak dalece arbitralną, iżnie uważała za obo- 
wiązek decyzyj tych poddać zatwierdzeniu 
swej mocodawczyni, Komisji zdrojowej, lecz 
samowolnie kamień węgielny osadziła po to, 
aby go w niedalekiej przyszłości przenieść 


na inne, właściwsze miejsce, jak o tem 
wróżą Świeżo powzięte uchwały komisyi 
zdrojowej. 


Niechże te nietakty i powstałe z nich 
błędy będą nauką na przyszłość, aby ko- 
mitety podobne nie przywłaszczały sobie 
kompetencji większej nad tę, którą im, prze- 
znaczają ich mocodawcy. 


Posiedzenie komisyi zdrojowej, odbyte 
ub. tygodnia, było wymowną  reasumcją 
równie arbitralnych jak bezkrytycznych po- 
stanowień komitetu, delegowanego do spra- 
wy pomnika Grunwaldzkiego art. rzeźbiarza 
p. Stasiaka. Głos poważnej kryryki i refle- 
ksyi w duchu podanych przez nas powyżej 
uwag podniósł Dr. Kmietowicz przekonując 
zebranych o nieracjonalnych postanowieniach 
Komitetu, za które ani sam ani wraz z ko- 
misją odpowiedzialności przyjąć nie może. 
Wynikiem tych remonstracyj była uchwała 
komisji poddania pomnika zmianom nakaza- 
nym jego symbolicznością jakoteż ocenie, 
obranego pod niego miejsca przez fachowe- 
go inżyniera -architektę p. Łukawskiego, 
w ślad za tem nastąpi przeniesienie kamie- 
nia węgielnego na inne, stosowniejsze stałe 
miejsce. 

Dłuższą a mniej pożądaną dyskusyę wy- 
wołała Sprawa należytości za przedstawie- 
nie teatralne w dniu obchodu Grunwaldz- 
kiego, które dyrekcya teatru podrożyła o 
dodatkowe wynagrodzenie za końcowy obraz 
żywych osób, nie chcąc zrównoważyć tej 
pretensji dochodem ze sprzedanych na swą 
korzyść krzeseł, dostawionych przez dyrekcję 
wbrew obowiązującej umowie odstąpienia 
Komitetowi całej sali teatralnej. 

Obrady dalsze dotyczyły za daleko idą- 
cych zwalniań od opłaty taksy kuracyjnej 
a wreszcie i sprawy samowolnego rozpo- 
rządzania się zakładu zdrojowego co do 
koncesyj na wstrętne jarmarczne kramy i 
budy, co odtąd, na wniosek radcy nam. 
p. Strzelbickiego, bez ingerencji Komisji zdro- 
jowej nie będzie dopuszczalne. 

Wreszcie ponownie uchwalono pozwalać 
przy urządzaniu festynów na zamykanie de- 
ptaku, co oczywiście nastręczy w przyszło- 
Ści wszystkie te same rekryminacje, na pod- 
stawie których uchwała ta będzie znowu 
odwołana. | tak w kóło. 

Koło lekarzy zdrojowych odbyło dnia 
7. b. m. posiedzenie przy licznym udziale 
członków i zaproszonych jako gości leka- 
rzy zamiejscowych, bawiących czasowo w 
Krynicy, jak Dr. Babiński, Dr. Batko, Dr. 
Bartosiewicz, Dr. Chania, lek. pułk. Dr. Glas- 
sner, Dr. HMoraszewicz, Dr. Horodyński, 
Dr. Kowalski, Dr. Malkiewicz, Dr. Schabus, 
Dr. Stroynowski i Dr. Wisznicki. 

Po przywitaniu gości przez przewodni- 
czącego Dr. Ebersa i przyjęcia protokołu 
z ostatniego posiedzenia, poddano pod dy: 
skusję wypracowany przez komitet memoriał 
naglący w sprawach Krynicy pod adresem 
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J. E. p. Namiestnika, Ministra dla Galicji, 
Marszałka kraju i Prezesa Koła polskiego. 

Z nieznacznemi poprawkami memoriał 
ten jednomyślnie przyjęto z tem, aby w od- 
bitkach udzielić go bawiącym w Krynicy 
posłom do Sejmu i Rady państwa a tak sa- 
mo z odpowiedniem zawiadomieniem proto- 
medykowi Drowi Merunowiczowi, jako od- 
powiedzialnemu referentowi spraw Krynicy 
w Namiestnictwie, jakoteż miejscowemu c. k. 
Zarządowi zakładu kąpielowego. 

W dalszym ciągu obradowano nad nie- 
dostatkami miejscowych restauracyj i jadło- 
dajni prywatnych złączonemi z niedomaga- 
niami aprowizacji. Wyłonił się tu cały sze- 
reg wniosków dla polecenia go miejscowe- 
mu zarządowi kąpielowemu jak: 1) umoco- 
wanie |lekarza'chemika Dra Oszackiego z 
urzędu do badania i kontroli środków od- 
żywczych jakoteż dodanie mu organu wyko- 
nawczego do bezpośrednich zarządzeń, — 
2) budowa hali targowej a zniesienie dzi- 
siejszych, sprzecznych z hygjeną, otwartych 
straganów żywnościowych, 3) bacznej kon- 
troli i scisłego dozoru jadłodajni w ciągu 
sezonów, 4) ułożenia takich warunków dzie- 
rzawy restauracy! w Domu zdrojowym, by 
ta stojąc na wysokości zadania odpowiadała 
leczniczo - dyetetycznym wymogom  zdrojo- 
wiska. 

Nie brakło również wniosków postawie- 
nia właścicielom jadłodajni stanowczych po- 
stulatów «Koła lekarzyć a specyalnie wła- 
Ścicielom restauracyj koszernych, w których 
dziś, za drogie nawet pieniądze, nie mogą 
kuracjusze, nie chcący gwałcić zakonu, do- 
stać zdrowego pożywienia. 

W szeregu dalszych wniosków, najdalej 
idącym była interpelacja Dra Stroynowskie- 
go, dotycząca wstawionych do budżetu pań- 
stwowego corocznych kredytów na inwesty- 
cje dla Krynicy; zachodzi bowiem podejrze- 
nie, że sumy te jako niewydatkowane zwię- 
kszyły litylko rubrykę »oszczędności« skar- 
bu państwa. Scisłe informacje w tej mierze 
są tu konieczne jako realny punkt wyjścia 
dla postawionych obecnie kategorycznych 
żądań. 

Protomedyk Dr. Merunowicz zjechał 
w sobotę 6 b. m. do Krynicy i zabawił 
przez niedzielę 7 b. m. którą spędził głów- 
nie na pomiarach źródeł wody słodkiej, 
chwilowo wówczas obfitszych wskutek ule- 
wy. Dr. Merunowicz odjechał w niedzielę 
wieczorem nie zetknąwszy się z gronem le- 
karzy zdrojowych i niezwoławszy ich na 
wspólną naradę, jak się tego należało spo: 
dziewać ze względu na poważne zagadnienia 
chwili, spowodowane znacznem a trwałem 
zmiejszeniem się wydatności żródeł mineral- 
nych, brakiem kąpieli i wskazywanemi przez 
nas nieporządkami. 


Pomiary wydajności Źródeł zaznaczają 
w następującym stosunku ubytki: Zródło 
»Słotwinka« wydające w maju r. 1909 li- 
trów 15 na minutę, wydawało w maju r. b. 
10 litrów na minutę, zaś pomiar w dniu 
25. lipca wykazywał li tylko litrów 
425 na minutę. 

Zdrój »Józefa« z litrów 14:75 mierzo- 
nych w d. 18. maja b. r. spadł do d. 13. 
lipca na 9 litrów na minutę zaś w d. 27 
lipca do 8 litrów na minutę. 

W jakim stosunku liczbowym zmiejszyła 
się wydajność źródła »Głównego« i »Do- 
brodzieja« dokładnych pomiarów brakuje. 

Natomiast o bogactwie przyrodzonem 
Krynicy Świadczy fakt, iż nowo odkryte 
przypadkiem przez robotników źródło przy 
stacyi kolejowej, wydaje na minutę litrów 
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6:50, jak to wykazuje jego pomiar z d. 25 
lipca, zaś powyżej niego o jakie 100 me- 
trów położone źródło na gruncie pp. Gi- 
zowskich wydaje 2 litry na minutę. Obfite 
jest również źródło na gruntach Dra Ebersa 
a podobnych na głębokości 30—50 metrów 
możnaby mieć całe mnóstwa, gdyby przez 
tyle lat choćby z rzadka podejmowano nie 
już głębokie, lecz płytkie wiercenia jak to 
czyni rok rocznie zapobiegliwy Zarząd Cie- 
chocinka lub Druskienik, nie mówiąc już o 
konieczności ciągłej kontroli nad stanem uję- 
cia źródeł dotychczasowych i wczesnem usu- 
waniem przyczyn zmiejszenia się ich wydaj- 
ności. Wszystko to stanowi umiejętną kul- 
turę zdrowowiska, której brak zemścił się 
tak fatalnie na sezonie obecnym. 

Wielki wiec obywatelski odbędzie się 
w sprawach podatkowych w poniedziałek 
d. 15 b. m. z udziałem zaproszonych po- 
słów do Sejmu i Rady państwa, bawiących 
w Krynicy. 

Co się dzieje z istniejącem niegdyś 
T-wem Przyjaciół Krynicy, którego rzeczni- 
ctwo objął po zgonie śp. Mravincsica pan 
dyr. Pudło. Chyba chwila bardzo po temu 
wskazana, aby »Przyjaciele« Krynicy wy- 
stąpili również z wołaniem o lepsze zaopie- 
kowanie się nią rządu i kraju. 

Tak samo pytamy, co się dzieje ze Sto- 
warżyszeniem obywateli kupców przemy- 
słowców i lekarzy, które nie ukonstytuowało 
się dotychczas, mimo że od 2 miesięcy sta- 
tuty już zatwierdzone. Gdzie i u kogo za- 
lega ta sprawa !? 

Na wiec Towarzystwa Tatrzańskiego 
otrzymała redakcja nasza uprzejmie zapro- 
szenie, z którego z żalem nie mogła ko- 
rzystać z powodu wcześniejszego wyjazdu 
red. Dra Bandrowskiego do wschodniej czę- 
Ści kraju. 

Wystawa obrazów i makatów urządzona 
w sali »Domu Zdrojowego« sprawiła wra- 
żenie zabłąkanęgo do Krynicy barwnego mo- 
tyla, którego spłoszono, zanim mu się przy- 
patrzyć zdołała publiczność. A były tam 
piękne szkice artystyczne pani Bronisławy 
Rychter-Janowskiej, jakoteż oryginalne jej 
pomysłu makaty, dalej cenne prace artysty 
Stanisława Janowskiego. — Niektóre z hich 
znalazły ochoczych nabywców. Dziwne tylko, 
że w czwartym dniu wystawy nie było już 
wcale żadnej pracy artysty-malarza p. Sitz- 
mana. Urządzeniu wystawy brakło przybra- 
nia artystycznego sali, przypominającej tem 
brakiem wdzięczniejszego tła swe banalne 
przeznaczenie bufetowe. 

Artysta-malarz p. Sitzman zawiadomił nas 
osobiście, że nie miał nic wspólnego z tą wy- 
stawą i ani do udziału w niej nie był proszony 
ani sam nie prosił się o niego, — a notatki 
w dziennikach, zupełnie niezgodne z prawdą, 
zostały przez interesowanych samowolnie za- 
mieszczane. 

Koncert „Echa“ lwowskiego pod batutą 
Jana Galla, z udziałem śpiewaczki pny 
Schenerówny był z dotychczasowych estra- 
dowych popisów najdoskonalszym przejawem 
artystycznym. Słusznie też darzyła publiczność 


wyśmienity chór, jego dyrygenta i solistkę , 


nieustającymi oklaskami. 

Pod tem też dobrem wrażeniem powiódł 
się i reunion jako stereotypowe zakończenie 
koncertów w Krynicy. 

Nie mieli szczęścia z koncertem swym 
studenci bułgarsko - serbscy w przededniu 
koncertu »Echa« lwowskiego. Toteż spędzili 
ten wieczór w Szczupłem gronie zwolenni- 
ków w restauracji, gdzie nie brakło śpiewów, 
gry fortepianowej przy swobodnym nastroju. 

O filię Zakładu Zanderowskiego kra- 
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kowskiego, tak pożądanego w Krynicy, nad- 
chodzą do nas zapytania. Istotnie byłoby ze 
wszech miar wskazane, aby znany zaszczytnie 
krakowski ten Zakład pp. Dr. Merza, Sta- 
szewskiego i Wachtla mógł utworzyć na 
lato swą tilję w Krynicy, skoro o tem wcale 
nie myśli jej Zarząd. Za granicą wyposażone 
w taki zakład każde zdrojowisko. Mają go 
i a nas Druskieniki na Litwie, wstawił go 
Zarząd Ciechocinka do budżetu. Tylko żadne 
zdrojowisko galicyjskie nie myśli o jego u- 
rządzeniu. Apelujemy zatem do właścicieli 
krakowskiego Zakładu, by wniosek ten ła- 
skawie wzięli pod uwagę i może w roku 
przyszłym wzbogacili Krynicę filją podobną. 

Myśl ta kuracjuszów nasuwa i inne; np. 
dlaczego w Krynicy nie ma inhalatorjum ? 
Przy górskiem naszem powietrzu ileżby cho- 
rych mogło się tu leczyć na choroby gardła. 
A tak samo dlaczego nie możnaby mieć i 
kąpieli solankowych. Iluż to dzieciom, przy- 
jeżdżającym z matkami, byłyby one wska- 
zane. Braki te, przy zupełnie nieczynnej ini- 
cjatywie Rządu, jako włodarza Krynicy, uzu- 
pełnić może tylko inicjatywa prywatna. 

Na tropie ohydnego azjotażu potrafi- 
liśmy już ustalić nazwisko oddanej temu 
rzemiosłu osoby i jego pomocnika. Wiemy, 
iż osoba ta wykupiła wszystkie bilety ką- 
pielowe na niedzielę 7-go b. m. Godne na- 
zwiska jużbyśmy wymienili w tym N-rze, 
lecz w chwili gdy to piszemy, nie mamy 
jeszcze cyfrowych dat, jakie nam obiecano 
ze strony dobrze poinformowanej. — Zarę- 
czamy, iż odkrycie nasze będzie ze wszech 
miar interesującą niespodzianką dla wszyst- 
kich w ogóle a dla pewnych osobistości 
w szczególności. 


Z Teatru. Cały szereg zeszłotygodnio- 
wych przedstawień teatru lwowskiego był 
znowu dowodem staranności dyrekcji i arty- 
stów, dając tym ostatnim pole do wykaza- 
nia niepospolitych niejednokrotnie talentów, 
i zalet gry wprawdzie artystycznej. Na tym 
wysokim pozomie byli »Sędziowie« Wy- 
spiańskiego z nieporównanym p. Zelazow- 
skim, »Hamlet« w Świetnej kreacji p. Ad- 
wentowicza, »Zbrodnia i Kara« z p. Feld- 
manem i w. i. — To też przedstawienia 
teatru lwowskiego cieszą się dużem powo- 
dzeniem, a sala teatralna przeważnie wypeł- 
niona po brzegi żądną prawdziwej sztuki 
publicznością. 

Godne napiętnowania. Podczas urzą- 
dzonej w niedzielę staraniem Dra Wąsowi- 
cza na rzecz szpitalika Św. Anny loteryi 
fantowej na deptaku, wygrywały dzieci pocz- 
tówki z kolorowemi podobiznami cesarza 
Wilhelma II, i cesarza rosyjskiego Miko- 
łaja I. 

Fakt nie potrzebuje chyba komentarzy. 

Tak najlepiej. Zepsuł się mostek na dro- 
dze prowadzącej przy willi »Litwince« na 
»Górkę« do wszystkich tam położonych will. 
Jak zawsze, zabrakło zgody do naprawienia 
mostu, recte uzupełnienia dwóch brakujących 
desek przez interesowanych w tem wszyst- 
kich właścicieli położonych »na Górce« do- 
mów. Więc policja most zamknęła, skazując 
kuracjuszów na okrężna drogę hen aż koło 
nowej szkoły lub kościoła! Czyż nie prostsze, 
by z polecenia urzędu gminnego czy komisji 
zdrojowej zarządzić naprawę mostu a koszt 
jej następowo rozłożyć na interesowanych 
właścicieli will, zamiast skazywać niewinnych 
kuracjuszów na nowe wstręty. 

Lista zdrojowa Krynicy z dnia 7-go 
sierpnia wykazuje 6871 osób, gdy w tymże 
samym czasie roku ubiegłego wykazywała 
1268 osób. 
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Zlew przy Domu Zdrojowym w wiel- 
kiem zaniedbaniu. Smietnisko nad niem urą- 
ga hygjenie podobnie jak sam otworem sto- 
jący zlew, zakażający wyziewami bliski 
przystęp do Domu zdrojowego. 

Natomiast z uznaniem zaznaczamy, że 
rów przy drodze na Górce doczekał się 
nareszcie za naszem orędownictwem oczy- 
szczenia ku wielkiemu zadowoleniu mie- 
szkańców tamtejszy ch. 

Bawią w Krynicy poseł do Rady pań- 
stwa p. Bieniawski i lekarz z kolonji afry- 
kańskich Dr. Batko. 


Przegląd zdrojowisk I uzdrowisk. 


łe Szczawnica. Odłożony z powodu ulewy 
deszczowej z d. 31. z. m. Obchód Grun- 
waldzki odbył się w niedzieję 7. bm. wśród 
cudownej pogody. Uroczystość zwiastowały 
strzały z moździeży i hejnał z wieży kościel- 
nej, poczem wspaniałym pochodem z liczną 
banderją górali na czele udały się tłumy do 
kościoła, gdzie w czasie nabożeństwa wy- 
głosił podniosłe kazanie patrjotyczne pro- 
boszcz ks. Sawiński. Po nabożeństwie prze- 
mówił płomiennie do ludu p. Wiśniewski, 
przyczem przy stolikach zbierały ofiary upro- 
szone panie: Drowa Szumowska, Drowa Zu- 
lińska i pni Maniecka. 

Popołudniowe przedstawienie teatralne 
w wielkiej sali Dworca gościnnego zagaił 
gładko wypowiedzianą przemową kierownik 
szkoły p. Zgut, poczem 11-letni góralczyk 
deklamował z wielkiem przejęciem »Redutę 
Ordona«. Następnie górale amatorowie ode- 
grali doskonale »Wóz Drzymały« zaś za- 
kończyła to przedstawienie deklamacja 12-le- 
tniej panny Kęskówny ustępu z »Dziadów« 
Mickiewicza. 

Na sali przepełnionej po brzegi publi- 
cznością z dużym udziałem ludu była też 
księżna Adamowa Sapieżyna. 

Wieczorem w tejże sali odbył się Świe- 
tny reunion w kilkadziesiąt ochoczych par 
tanecznych. Wspaniały ten dzień obchodu 
pozostawił u wszystkich niezatarte wrażenia. 

Sprzyja obecnie sezonowi stała pogoda, 
którą rozkoszują się kuracjusze przybywający 
ciągle nowym napływem codziennym. Bawi 
tu obecnie inżynier Wydziału kraj. p. Kor- 
nela zajęty sporządzeniem planów na ka- 
nalizację i wodociągi. 

Dnia 4-go sierpnia b. r. przybyli tu 
z podróży poślubnej pp. hr. Stadniccy, 
witani owacyjnie jako włodarze Szczawnicy 
chlebem i solą. — Hr. Stadnicki nie 


Szczawnica: Pieniny_nad Dunajcem. 
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szczędził daleko idących przyrzeczeń 
zajęcia się osobistego Szczawnicą. 

Nazajutrz dostała Szczawnica 
gościa niezwykłego w osobie arcy- 
księcia Leopolda Salwatora, przyby- 
lego tu w tow. pułkownika artylerii 
i pp. Uznańskich z Szaflar z Nowego 
Targu, gdzie dokonuje inspekcji arty- 
lerji. Powitany przemową przez p. 
Wiśniowsklego pił dostojny gość ze 
źródła Józefinki, zwiedził park, a po 
6-godzinnym pobycie zakończonym 
kolacją wydaną przez hr. Stadnickich 
odjechał samochodem do N. Targu. 

Kiedy to zdrojowisko nasze jak 

i inne galicyjskie, będą mogły czas 
dłuższy zatrzymać gości podobnych, 
których pobyt tak bardzo przyczynia 
się do rozgłosu zdrojowisk. 
Y W Truskawcu odbył się dnia 
15. lipca, dla zadokumentowania łą- 
czności z obchodem grunwaldzkim 
w Krakowie po uroczystem nabo- 
żeństwie pochód pod pomnik Mickie- 
wicza, gdzie złożono u stóp poety 
przyniesione liczne wiązanki z pol- 
nych kwiatów oraz wysłuchano pa- 
trjotycznej przemowy p. Bosakow- 
skiego. Właściwy obchód odbył się 
dopiero 31.lipca; wstępem do niego 
był uroczysty wieczór we wigilię 
obchodu, na program którego zło- 
żyły się starannie przygotowane produkcje 
muzykalno - wokalne, poprzedzone słowem 
wstępnem a zakończone odegraniem przez 
kółko amatorów sztuki: »Matka żyjec. 

W dzień obchodu orkiestra zakładowa 
już wczesnym rankiem odegrała pobudkę, 
złożoną z melodyj narodowych, przechodząc 
wszystkiemi głównemi ulicami. 


Po- solennem nabożeństwie: nastąpiły. dal- 
sze numery programu, z których podnieść 
należy gorące przemówienie p. Włodarczyka. 
Największe wrażenie na szerszą publiczność 
wywołały może ćwiczenia gimnastyczne po- 
łączonych gniazd sokolich z Drohobycza 
i Borysławia. Cwiczeniom tym przypatrywało 
się około 3.000 ludzi, w czem znaczną ilość 
stanowili robotnicy z okolicznych kopalń 
nafty i barwnie ubrane włościanki. 

Wielkiem powodzeniem cieszyły się ko- 
kardki z napisem »Grunwald 1410—1910«, 
a dochód ze sprzedaży tych odznak prze- 
znaczono na TSL. 

Lwowskie »Echo« jak co roku odwie- 
dziło i Truskawiec, a musimy z góry po- 
wiedzieć, że produkcje tej sympatycznej dru- 
żyny, cieszą się u nas wielkiem wzięciem 
i zasłużoną sławą, bo też koncert »Echa«, 
który się odbył 31. z. m. był może naj- 
lepszym, jaki mieliśmy w tym sezonie. Ró- 
wnem powodzeniem cieszyły się precezyjnie 
i rytmicznie wykonane kwartety pod 
znakomitą batutą Galla, jak solowe 
popisy pp. Lustiga i Niedzielskiego, 
oraz »wesołe rzeczyć p. Kaliciń- 
skiego. Po koncercie tańczono ocho- 
czo do rana. 

Sprawa tak ważna dla Truska- 
wca, jak rozszerzenie szczupłej tu- 
tejszej kaplicy, rzym. kat. postępuje 
raźnie naprzód, a dzięki energicznym 
zabiegom ruchliwego komitetu po: 
zyskane fundusze, pozwoliły już dnia 
7.bm. przystąpić do położenia ka- 
mienia węgielnego pod nową budowę, 
która będzie tak obszerną, że istnie- 
jąca dziś kaplica, stanowić będzie 
w stosunku do wybudować się ma- 
jącej tylnej części, rodzaj przedsionku. 
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Truskawiec: Kościółek łaciński. 


$4 Krościenko. Usilne starania właściciela, 
aby Krościenko w niedalekiej przyszłości 
postawić godnie w naszem szeregu zdrojo- 
wisk krajowych, każą się spodziewać po- 
myślnych wyników. Właśnie bowiem w dniu 
29. b. m. bawiła tu c. k. komisya, złożona 
z przedstawicieli władz politycznych, sani- 
tarnych i technicznych przy wspołudziale 
posła do Sejmu Dr. Bednarskiego, która 
zbadała na miejscu warunki klimatyczne 
i mieszkaniowe i przeprowadziła dokładną re- 
wizyę nowo zbudowanych zdrojów »Stefana« 
i »Michaliny«, badając także wydatność tych- 
że, i dając zarazem wskazówki co do przy- 
szłych inwestycyj. Na podstawie opinii wy- 
danej przez rzeczoną komisyę ma c. k. Na- 
miestnictwo ogłosić i zaliczyć Krościen- 
ko na urzędowem spisie jako 
zdrojowisko krajowe, a wody 
»Stefana« wliczyć w poczet szczaw 
leczniczych. 


Sezon rozwinął się tego roku dość póź- 
no, ato z powodu uroczystości grunwaldz: 
kich, które kuracyuszów zatrzymały ( w Kra- 
kowie. Obecnie bawi około 300 osób, które 
zamieszkując schludne góralskie domki, za- 
chwycają się cudną okolicą Pienin, urządza- 
jąc często wycieczki pod egidą ruchliwego 
Tow. Pienińskiego. — Ze zdrojów Stefana 
i Michaliny korzystają letnicy jużto przy 
samym zdroju, jużto zaopatrując się w skle- 
pach, do których Zarząd wody te do- 
starcza. 

Kąpiele w Dunajcu i park urządzony dla 
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Pawilon Zarządu w Krościenku nad Dunajcem. 


„NASZE ZDROJE“ 


zabaw towarzyskich nie mało przyczyniają 
się do uprzyjemnienia im pobytu. 

Y. Poręba wielka, jako piękne lesiste let- 
nisko klimatyczne górskie między Rabką a 
Mszaną położone, gości już 6:ty rok z rzędu 
we własnym gmachu kolonję wakacyjną ucz- 
niów szkół Średnich Krakowa i Podgórza, 
przysyłanych tu na 8 tygodni na podstawie 
Świadectw lekarskich z pośród odznaczających 
się bardzo dobrym postępem i wzorowem 
zachowaniem. 

W tym roku bawi 55 uczniów, oczywi- 
ście przeważnie dzieci uboższych rodziców 
różnych ster społecznych, pod wodzą prof. 
Wł. Kocha. Ze wszech miar godna poznania 
ta kolonja tworzy harmonijny zespół nietylko 
zabawy ale pracy. Są więc uczniowie odpo- 
wiedzialni (dyżurni) za porządek w pokojach, 
na gankach, korytarzach, koło gmachu, w ła- 
zience; ci starać się mają o czystość, ład i 
porządek całodzienny. jest osobny »dzwon- 
niczyc, budzący kolegów do wstawania (o 
godz. »-ej)) wzywający do Śniadania, obiadu, 
podwieczorku, kolacji, modlitwy wieczornej 
(9 godzin). Dalej jest listonosz kolonialny, 
dostawca lamp i nafty, są uczniowie wyzna- 
czeni do robót natury fizycznej, do zbierania 
Siana, grabienia, zwożenia, plewienia chwa- 
stów; są także pomocnicy w bibljotece ko- 
lonjalnej. jest uczeń prowadzący gimnastykę 
szwedzką; inni mają pod dozorem zabawy 
pokojowe, szachy, domino, loterję, »litera- 
turę«, lub zajmujący się zabawami na boisku, 
jak piłką nożną, palestrą, wyścigami i t. p. 
Chór kolonjalny stanowi 18 uczniów. Na fis- 
harmonji gra jeden, na mandolinie trzech, 
na cytrze jeden, na skrzypcach trzech. Wy- 
cieczkami zajmuje się osobna grupa. 

Osobny komitet uczniów wydaje co dni 
10 gazetkę kolonialną p. t. »Nasze życie«, 
która jest wyrazem zycia uczniów w kolonii. 
l tak Nr. 1 tej gazetki zawiera ilustrację 
hektografowaną (według rysunku) gmachu 
kolonji, dalej artykuł »Od Redakcji«, artykuł 
»IDo czego dążyć?« przedstawiający cele i 
zadania, jakie młodzież spełnić ma na wa- 
kacjach, wiersz powitalny, artykuł »Na dworcu 
krakowskim«, opisujący wyjazd kolonistów 
z Krakowa i streszczający przemowę do ucz- 
niów rektora Dra Morawskiego, prezesa To- 
warzystwa kolonji, dalej »W pierwszy wieczór 
na koloniji«, »Prace, czynności, zabawy i roz- 
rywki uczniów w kolonii, »Opis pierwszej 
wycieczki, wreszcie »Kronika wakacyjna« 
wraz z biuletynami lekarskimi, rubryka »Go- 
ście w kolonji«, do których niedawno nale- 
źał marszałek kraju Stan. hr. Badeni, powi- 
tany przez prof. Kocha i chór uczniów pie- 
Śnią, a następnie przemową w przyozdobio- 
nej sali teatralnej, zakończoną słowy: 

»Społeczeństwu, które swą ofiarnością 
z twardej wyrywa nas doli, odpłacimy to 
w przyszłości rzetelną pracą, jak na mło- 
dzież polską przystało !« 

Serdecznie podziękował młodzieży za to 
powitanie p. Marszałek, poczem zwiedził całą 
kolonię, dopytując się o życie i pożycie jej. 
o losy Tow. kolonij wakacyjyych, składając 
200 koron na cele kolonii. 


% Ciechocinek nie może w tym roku od- 
zyskać ani swej zeszłorocznej frekwencji ani 
towarzyskiego powodzenia. Szykanowanie 
gości przez Samozwańcze wydawnictwo je- 
dnodniówek pseudo humorystycznych obraża 
i zraża najbardziej przywiązanych do nasze- 
go zdrojowiska przyjaciół. Nieprzepuszczono 
bo nawet przyjeżdżająćcym tu corocznie Li- 
twinom, którzy odpowiedzieli na te urągania 
pełnym godności listem, zamieszczonym 
w »Zdroju Ciechocińskim« a zakończonym 


uwagą, iż jeśli tak mają być publicznie szy- 
kanowani zato, iż przyjeżdżają do Ciecho- 
cinka, to wyciągną z tego konsekwencje i na 
przyszłość jeździć będą do swoich Druskie- 
nik na Litwie! 

Oto skutek rozkładowych stosunków, 
które tu zapanowały, gdy zabrakło nam już 
energicznej dłoni Dra Bandrowskiego,: który 
i czynem i słowem umiał nadawać właściwy 
ton sezonowi kąpielowemu, szczególną pie- 
czą, radą i pomocą otaczając kuracjuszów, 
Ściśle współżyjąc z Kołem litewskiem, które 
też brak jego najbardziej odczuwa. 

Rozdźwięk ten odczuwa też na powodze- 
niu sezonu i Zarząd, który nie umiał zawcza- 
su odpowiednio ocenić wielkie zasługi Dra 
Bandrowskiego dla Ciechocinka i nie umiał 
go odpowiedniem poparciem wydawnictwa 
związać na zawsze z naszem zdrojowiskiem. 
Dziś odczuwa te skutki i pragnie je wyna- 
grodzić w roku przyszłym szczególnie po- 
myślanem wydawnictwem własnego organu, 
rosyjsko-polskiego, na co przeznacza 
kilka tysięcy rubli. Nieda się przesądzić tego 
przedsięwzięcia, ale nie znajdzie ono wzięcia 


Żbik żywy z lasów krościeńskich. 
Fot. sposobem automatycznym Inż. Dziunalski. 


ani u rosyjskiej ani u polskiej publiczności. 
Ta ostatnia szczególnie ma aż nadto powo- 
dów do nieufności wobec „Danaos dona 
ferentes“, a takim darem będzie bądź co 
bądź przez rządowy zarząd wydawane po 
polsku pismo z równoległym tekstem rosyj- 
skim. Czy nielepiej podtrzymywać to, co już 
czwarty rok oddaje tyle usług, tj. wydawni- 
ctwo »Zdroju Ciechocińskiego c. 

Organ ten sfusznie zaznacza barbarzyń- 
skie zniszczenie pięknych ruin zamku w są- 
siednim Raciążku przez lud, czemu ani pro- 
boszcz miejscowy ani nauczyciel ani wójt 
nie zapobiegają, a ruiny te to ostatni współ- 
czesni świadkowie wiekopomnego zwycięstwa 
pod Grunwaldem i zjazdów króla Władysła- 
wa Jagiełły, W. księcia Witołda i mistrza 
krzyżackiego Konrada von Jungingen jeszcze 
przed ostateczną krwawą rozprawą. 


Wiadomości bieżące. 


Publiczny wiec w Zakopanem odbył 
się 7 b. m. o godz. 3 po południu w sali 
hotelu »Morskie Oko«. Na porządku dzien- 
nym obrad były: 1) Polityka kolejowa i naj- 
nowsze rozporządzenia ministerstwa  kolejo- 
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wego wobec turystyki tatrzańskiej, o czem 
referował adwokat dr. Danielak; 2) Dyskusja 
i uchwalenie rezolucji. 

Objazd poglądowy zdrojowisk posuwa 
się w dalszym ciągu. Ostatnio zwiedzano 
przy udziale Dra Krzyżanowskiego i red. 
Dra Bandrowskiego zakład kąpielowy w Mor- 
szynie, gdzie objaśnień udzielał lekarz zakła- 
dowy Dr. Sabatowski. 

Lwowski Zjazd zdrojowy w październiku 
zapowiada się pod każdym względem bardzo 
dobrze. Przygotowania prowadzone przez ko- 
misję matkę, do której — jak wiadomo — 
należą pp. Dr. Krzyżanowski, Prof. Dr. Ren- 
cki i red. Dr. Bandrowski zdobyły już zna- 
czne rezultaty. Dla omówienia całego boga- 
ctwa tematów i zagadnień, w układzie ich 
podanym w (Grunwaldzkim) Nrze 1l-ym 
»Naszych Zdrojów« pozyskano już duży 
zastęp referentów jak: Prof. Dr. Popielski, 
Prot. Dr. Korczyński, Prof. Dr. Marchlewski, 
Dr, Kopff, radca ces. Dr. Ebers, Prof. Dr. 
Zuber, Dr. Janiszewski, fizyk miasta Kra- 
kowa, Dr. Kmietowicz, red. Dr. Bandrowski, 
Dr. Mayer, Dr. Praschil, Doc. Dr. Szumow- 
ski, Dr. Pelczar, Dr. Dłuski, Doc. Dr. Pia- 
secki, Dr. Zakrzewski, Dr. Łobaczewski, 
Dr. Zakrzewski, Dr. Kaden. red. Dr. Żychoń, 
red. Dr. Mikołajski, poseł Dr. bar. Battaglia, 
Dr. Müller, Dr. Swiątkowski; spodziewane 
są jeszcze odpowiedzi ostateczne od kilku 
referentów zaproszonych. Obrady potrwają 
dwa dni. Opracowuje się już ich regulamin 
specjalny, który ma na celu połowę drugiego 
dnia obrad poświęcić przedewszystkiem za- 
wiązaniu i organizacji »Związku ekonomi- 
cznego zdrojowisk  galicyjskich«, których 
właściciele i dyrektorowie spodziewani sa 
w licznym zastępie. 


Zestawienie porównawcze frekwencji 
zdrojowisk zdrojowisk naszych i obcych po 
dzień l-go sierpnia wykazują w przybliżeniu 
cytry następujące : 


Krynica 5837 , Abazia 22191 
(w r. ub. 5977) | (od 1 stycznia) 
Truskawiec 3212 | Baden p. W. 18204 
Szczawnica 2021 | Davos 13411 
Ciechocinek — Elster 6854 
Druskieniki 8641 | Ems 11079 
Nałęczów 938 | Franzensbad 8422 
Połąca 1093 | Gleichenberg 2353 
Rabka 2482 | Hall 2951 
Zakopane 5961 | Hombug 7114 
Iwonicz 2751 | Hidże 549 
Lubień 1252 | Ischl 3605 
Rymanów 2238 | Karlsbad 41796 
Niemirów 809 | Kudowa 6436 
Swoszowice — Marienbad 18492 
Delatyn 359 | Nauheim 19451 
Burkut 418 | Piszczany 1345 
Solec 1220 | Reichenhall 9765 
Busk 921 | Trenczyn 3052 

Schmeks 2386 


Kolej na Triglay, najwyższy szczyt Alp 
Julijskich postanowili wybudować inżyniero- 
wie Plamiński i dr. Steiner. Linia tej kolei 
zacznie się w Feistitz i pójdzie do Volio- 
Polje, skąd już jako elektryczna winda zdą- 
żać będzie na sam szczyt Triglavu. Zebra- 
niem kapitałów na to przedsięwzięcie zajęło 
się specjalne Two akcyjne. 

Katastrofa w zdrojowisku. W Kawallu; 
miejscu kąpielowem w Macedonii zawaliły 
się nagle, w biały dzień, łazienki grzebiąc 
pod grusami 25 kobiet. 

Od śmierci uratowani turyści. Podczas 
szalonej niedawnej burzy w Tatrach dwaj 
przechodzący z Węgier przez przełęcz Koś- 
cielca oficerowie zostali przez wicher strą- 
ceni w przepaść. Na szczęście tuż poniżej 
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szli pp. dr. Józef Diehl z Krakowa i inży- 
nier Leon Reutt z Drohobycza, którzy, to- 
czących się po stoku Kościelca ku przepa- 
Ści, zatrzymali, ratując ich od niechybnej 
Śmierci. 

Niemiłe powitanie na letnisku w Szwaj- 
carji spotkało w wiecznej podróży poślubnej 
państwa Tosellich. Oto gdy »nakoniec 
sami« siedzieli wśród księżycowej nocy na 
werandzie willi, posypał się na nich naraz 
grad kamieni. 

Reżyserami tej niespodzianki byli człon- 
kowie pewnej saskiej rodziny, zamieszkali 
we Fiesole. 

Wybór kierownika 


centralnej stacji 


balneologicznej, zorganizowanej już w Frank- 
furcie nad Menem, odroczono do paździer- 
nika br. 

Proces o nazwę wody mineralnej, to- 
czący się między niemieckiem Twem akc. 
wody ,,Selters' a węgierskiem Twem nowo 
nazwanej wody „,Szekely-selters'' jako o na- 
dużycie niemieckiej marki ochronnej, skoń- 
czył się sromotną przegraną Niemców w myśl 
wyroku sądu w Budapeszcie. 

Międzynarodowa wystawa podróżnicza 
w Berlinie, mająca być otwartą 18 czerwca 
1911 roku uzyskała bezpłatny odwóz eks- 
ponatów na kolejach państwowych i pry- 
watnych jakoteż zwolnienie tychże od wszel- 
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kiego cła o ile po ukończeniu wystawy 
wrócą do .wystawcy. 

Wzorem Gasteinu i Krynicy postano- 
wiło Stowarzyszenie lekarzy  zdrojowych 
w Badenie pod Wiedniem poczynić kroki, 
aby na przyszłość kąpiele siarczane badeń- 
skie wydawano tylko na podstawie ordynacji 
lekarskiej. 

1. . Too koma | dA ZSZ ian] 


Treść Nru 16 „Naszych Zdrojów": 


1. Dr. Bandrowski: Polskie letniska. 2. Dr. 
Antoni Sabatowski: O Morszynie uwag kilka. 
3. Z sezonu w Krynicy. 4. Przegląd zdro- 
jowisk i uzdrowisk. — 5. Wiadomości bieżące. 
6. Ogłoszenia. 


MECHANOLECZNICZY I ORTOPEDYCZNY 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 9 :: TEL. 796 


Oryginalne aparaty Dra Zandera (Sztokholm) opo- 
rowe wahadłowe i poruszane elektrycznością 


opasek przepuklinowych i t. d. 
Gimnastyka lecznicza 1 ortoped. Leczenie gorącem powietrzem. w celach rozpoznawczych chorób 
Miesienie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie. Aparat Roentgena wewnętrznych i chirurgicznych, 
ZAKŁAD OTWARTY od 8-1 i od 4-7. Dr. Merz, Dr. Wachtel. 


WŁASNA PRACOWNIA GORSETÓW, sztucznych kończyn, 


Dr. Staszewski, 


Ogłoszenia adresowe. 


POD KIERUNKIEM LEKARSKIM 


Dr. Juliusza Gandrowskiego 


otwarty został w Krynicy 
w domu „pod Trąbką* przy deptaku 


Nowy Zakład dentystyczny 


prowadzony przy udziale konces. 
Asystenta technika 


p. Jana JaSkiewicza 
ER 


Inżynier Bolesław Dmorowski 
skład artykułów technicznych 
Lwów, Piekarska I. 2 


Poleca jako nowość 
dla zakładów kąpielo- 


wych nowe żarowe 
lampy na naftę 


„Omega Radium* 


3 O sile światła 18 świec 
dla oświetlania dużych 
sal, cukierni, klubów, 
sal ordynacyjnych, re- 
stauracyj i prywatnych 
pomieszkań. 
Prospekty i wyja- 
śnienia odwrotnie opłacone. Lampy nasze są 
nieocenionej dobroci i niezawodne, przyczem. 
bardzo łatwe w użyciu. Używa się zwykłą naftę 
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DELATYN, zdrojowo-solankowe, (Patrz. ogł.) 


helchenhal willa Sehönheim 


ordynuje jak corocznie do końca września 
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B. asystent Kliniki chor. wewn. Un. Jag. 
Dr. Kazimierz Flis 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
specjalnie żołądkowych i kiszkowych 


Kraków, ul. Szewska 27 


Dr. GOLDBERG z Warszawy "ordynuje przez - 


lato w Druskienikach. 


LEZAKI składane, Meble 

ogrodowe, Kosze podró- 

żne, Pudła na kapelusze 
i suknie damskie, Hygie- 

a niczne wózki dla dzieci 
_po cenach fabrycznych 

sprzedaje 
A. KONIEWICZ 


Lwów, ul. Batorego |. 21 
ilustr. cenniki franko. 


Dr. TOKARSKI 
dyr. zakł. ordynuje w Nałęczowie. 


DOC. UNIW. Dr. SZUMOWSKI 
lek. zakł. ordyn. przez lato w Szczawnicy. 


Dr. KOŁĄCZKOWSKI, Sanatorjum i Pensjonat 
„Marta” wSzczawnicy, Zakład wodoleczniczy. 
(patrz ogłoszenie). 
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Dr. Tadeusz Praschil 


b. asystent Uniwersytetu i sekundarjusz 
1. kl. Szpit. powsz. we Lwowie 


ord. jak w latach ubiegłych w Truskawcu 
od 15 maja do 30 wrzesnia 
Plechówka Telefon Nr. 2. 


Dr. ST. KONWERSKI z Warszawy, lekarz 
zakładowy w DRUSKIENIKACH 


Ordynuje tamże w sezonie w „Parku Zdrojowym“. 


Dr. MARJAN HERLINGER 


ordynuje Villa „Ausonia“ w Lovranie (k. Abazji). 


Dr. E, Osiński z Warszawy 


sordynuje od I/VI do I/IX w Essentuki na Kaukazie. 


Dr. M. WOLFHEIM z Warszawy, 
w Nauheim (Reinhardstr. 1). 


Dr. PRAGER ordynuje w Marjenbadzie. 


Dr. STANISŁAW PRZYBYLSKI - 
b. Asystent klin. chirurg. i położn.-ginek. Uniw. 
Jagiell. w Krakowie — ordynuje podczas se- 
zonu w Franzensbadzie Pałast-Hotel, wejście 
od Kirchenstrasse. (11-16) 


Dr. ANDRZEJ KRYSIŃSKI z Warszawy, 
ordynuje jako lekarz zakł. w Połądze. 


Mydła tualetowe MALINOWSKIEGO (patrz 
ogłoszenie). (11-7) 

Dr. F. EICHHORN z Krakowa, ordynuje w Ma- 
rienbadzie. 


Dr. S. SKOWROŃSKI z Warsz. ord. w Połądze. 


ordynuje 


LEE FZZ, i) ) j jej j j Jedyny w Galicji dziennik,w którym piszą wszyscy wybitni pisarze polscy 
RAEE Największy W Polsce l najpoczytniejszy dziennik BRE Drukuje nowele, poezye, feljetony liter. i jednocześnie cztery powieści 
8 Przedpłata Słowa Polskiego wynosi: w Galicji i Austro-Węgrzech 
z jednokrotną przesyłką pocztową kwartalnie Koron 7.50. 

O W O O S | © W Królestwie Polskiem z wysyłką pod opaską bezpośrednio ze Lwowa 
D Q kwartalnie Kor. 15. Dogodniej jednak prenumerować na poczcie war- 
4 Ą ; s i szawskiej, która liczy w Warszawie bez odnoszenia do domu kwar- 
NN wychodzi we Lwowie dwa razy dziennie. talnie Rb. 2.95 kop., z odnoszeniem do domu kwartalnie Rb. AR h 

: : | - R a z przesyłką z Warszawy na prowincję kwartalnie Rb. 3.45 kop. 

: Korespondenci w AA AC i zagranicą. Co tydzień 16 stron W zee) Ksiestidje RE R 7 wysyłką pod opaską bezpo- 
EAAS dużej 8-ki dodatku powieściowego, średnio ze Lwowa kwartalnie Kor. 12. Prenumerata kwartalna w urzę- 
WTZ RSA BEZPOŚREDNIE WCZESNE | OBFITE INFORMACJE. dach państwowych Rzeszy niemieckiej Mrk. 7.06. 

t 
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Wodociągi, ogrzewania centralne, oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, pompy i kanalizacje 


Projektuje i wykzcnuje 


Pierwsza krajowa Spółka insfalaforów Tworzyjański, Janicki, Bednarski i Ząbek: 


PORADA TECHNICZNA I FACHOWA. 


Lwów, Sienkiewicza 11. 


KOSZTORYSY DARMO I OPŁATNIE. = 
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W uroczej okolicy lesistych Karpat pokaza: zdrojowisko solan- 
wschodnio-południowych na wys. kowe o 38/0 wysycenia 23: 
400 m nad poz. morza położony Lekarze z PRO SENĄCANSK DR: 


Od Lwowa 6 g. koleją przez Stanisławów. 6 pociągów dziennie, na miejscu dwa dworce kolej. miejski i przystankowy tuż przy łazienkach. i 


NOWO ZBUDOWANY WZOROWY ZAKŁAD KAPIELOWY | 


s 


o 24 kabinach łazienkowych z porcelanowemi wannami i wszelkiemi wygodami. [] 
RER 
4 NO V 7 E INHALA I ORJUM ca Warunki klimatyczne podalpejskie | 
Przepiękne bliższe przechadzki i wycieczki dalsze 
—-- z ulepszonym przyrządem Wassmutha z WZIEWALNIAMI solankowo- pieszo, powozami kt też koleją do DORY, JAREM- 
balsamicznemi. — Dostateczna ilość mieszkań (250-300 pokoi) tanich — CZA, MIKULICZYNA, Tatarowa, Worochty Czarno- 
z kuchniami lub bez nich — dwie restauracje w miejscu — aprowizacja łatwa zak „AE KOJE SEO poza TE o Ez: 3 
ALTAN i tania na miejscu — cotygodniowe wieksze targi. S OP E E 


zarządzający zakładem Urząd gminny Delatyna, 


L , (10 10) | 


| Pensjonat Hydropatyczny 
Dra Góersa 


B 5 
KA odmianach i nawet najwiecej a zale PALET wiefit. ischias, wszelkie neu- 
W r n | G $ ralgie i porażenia, wszelkie wysięki i zgrubienia po złamaniach i zwichnię- 
JA ciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach stawów lub okosinej, a zwłaszcza 
na tle gruźliczem; wszelkie choroby skórne, Szczególnie łuszczyce, choroby 


kobiece i zatrucia rięciowt. 


koło Lwowa | 
UBIEŃ najsilniejsze wody siarczane w PE 


kąpiele elektryczne i kąpiele w świetle elektrycz. 


r. ca OD 10. MAJA. 


mana nn W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, Siarczane z CO2, borowinowe, 
Założony w r. 1890 — obe- x kąpiele CO2 à la Nauheim, — Kąpiele elektryczne i kąpiele w świetle 
cnie odnowiony, prowadzo- l eiektrycznem. Mieszkania na sposób zagranicznych z poscieią, z obsługą 
ny we własnym zarządzie. i światłem eiektrycznem już od K 1'40 dziennie. Kąpiele po Kor. 1-40, 1:80 i 2, 
Pokojów 65. Kuchnia pod dla biednych po 80 h. 
dozorem lekarskim. Stała . Łazienki centralnie ogrzane, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania 
opieka 3 lekarzy. Własne $ i park elektrycznie oświetlone. 
ogrody, park, urządzenia do 4 Stacja kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy 
zabaw, Kasyno. :: Telefon $ telefon, apteka w miejscu. l 
międzymiastowy. Prospekt e Dwóch lekarzy: Zakładowy lekarz Dr. Ignacy Mazanek i wolno- 
na żądanie. Adres: Dr. jj praktykujący Dr. Roman Klęsk. © : 

Ebers, Krynica. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


Zarząd kąpielowy. 


| e "KORE e u TAT PRETO TI 


RZĄDOWO (7 SW 
- UPRAWNIONA | PETF= "= UD key MANDYS 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH W CZECHACH 


S6.00 Od 2 maja do 17 ae 


Hydropatja, elektroterapia, ką- 
piele borowinowe, kwasowo- 
węglowe, świetlne, inhalacja, 
gimnastyka lecznicza, dyete- 


SZTUCZNYCH I SPECYALNIE LECZNICZYCH pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


3—a tyczne leczenie. 
W KRAKOWIE, PRZY ULICY SW. GERTRUDY L. 4 $$ p 
wyrabia pod kontrolą Komisji przemyst Tow. A KE Pierwszorzędna Pracownia ubrań męskich i damskich 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowia ające składem 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, TADEUSZA W EG LA R S K | E G O 
Vichy, Marjenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież Specjalne w Krakowie, Rynek słówny I. 19. 
lecznicze, jak Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, w SEZONIE LETNIM w ZAKOPANEM 


raz Wody lecznicze normalne z przep. PROF. JAWORSKIEGO. 
7 PLZĘP: J Wykonuje wszelkie ubrania podług najnowszej mody z własnych dobo- 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerjach. rowych, krajowych i zagranicznych materyj. W konfekcji damskiej stosuje 
(8-10) 3 Cenniki na żądanie franco. | krój angielski. — Ceny możliwie najniższe. (6-10) 
g 


(9 


wychodząc dopiero wieczorem, jest w możności zamieścić wia- 


| | domości o wszystkiem, co stało się na świecie do godziny 5 po- 
k południu, tem samem więc swoim czytelnikom zamiejscowym 
AJ a więc bawiącym na letnich wywczasach, przynosi nawe zestig 
zupełny obraz całodziennych wydarzeń. 


„Gazeta Narodowa“ zamieszcza stale dwa feljetony powieściowe Prenumeratorowie „Gazety Narodowej“ mogą po bardzo zniżonej cenie otrzy. 

a trzeci okolicznościowy. mywać p RCP "mód i powieści”, jako też warszawski tygodnik „Ziarno“ 
Prenumerata na „Gazetę Narodową" sang, Z APRZESMANIĘBOCZENO A OEM OCZ EPEE. | 
miesięcznie 2 K 50 h. : kwartalnie 7 K 50 h. :: półrocznie 15 K. „ „Administracja „Gazety Narodowej”: r (GŁ 
Dla letników ustanawia się abonament i M A za 1 K 50h. bwów, Karola budwika 3, gmach Tow. Kr. ziemsk. 


P © p >o 
2 Gakład Arf. bitograficzny : A. Pruszyński : raków, Pijarska 17 
Wszelkie roboty litograficzne od najzwyklejszych do najwykwintniejszych, afisze i reklamy dla zdrojowisk i klimatyk | SZEJ 
oraz na wystawę Balneologiczną 1911 r. wykonuje i projektuje po cenach konkurencyjnych. Etykiety. Bilety wizytowe. = 


Za zezwoleniem c. k., Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we 
wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czer- 
| niowiec aż do Wiednia (Dworzec północny). 
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Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we 
wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni ed Szczakowy 
a i Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny), <<>> 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 


oraz stacja klimatyczna 


TRUSKAWIEC. 


LEKARZE ZDROJOWI : Położony w kotlinie na wysokości 1200 stóp, posiada kąpiele: słone, 
słono-siarczane, borowinowo-żelaziste, elektryczne, źródła słono-gorzkie 
R Dr. Gerus (zakładowy) do picia, oraz szczawę alkaliczną. 
Dr. T. Praschil, Dr. Pelczar I Urządzenia kapielowe pierwszorzędne: Wanny 
| Dr Mindes porcelanowe, marmurowe, metalowe i drewniane. 
Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Leczenie elektrycznością, mas- 
R os ; , kuracja żętyczna i mleczna. 
a LORO sagem 
JOGOOSOO: MIESZKANIA WZOROWO URZĄDZONE. 
{Y Sala balowa i teatralna. Lawn-Tennis. Kręgielnia. Czytelnia. Kasyno. 
è Własna orkiestra. Apteka. Poczta, telegraf, telefon międzymiastowy. 
Kościółek katolicki i cerkiew ruska. Dwie restauracje zakładowe, 
Ostatnia stacja kolejowa Drohobycz. pierwszorzędne. Pensjonaty. Mleczarnia. 


Połączony samochodami z Zakładem. 


Sezon od 15. maja do końca września. Osobną broszurkę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarzad. 


GŁÓWNA RESTAURACJA ZAKŁADOWA HYGIENICZNA "use" 


POD NADZOREM PP. LEKARZY ZDROJOWYCH EB Właściciel: PIOTR KOLOŃSKI ZE LWOWA 


(13-15 


|| ———|||śvv/7-LrncrnC NN  —]] (kie psy Ip WILKI, pudle, spice, foxterriery, jamniki, pincze itp. ofiaruje młode 
po 50 kor., starsze od 1-rocznych po 80 kor., najlepsze ćwiczone po 120 — 155 kor. 

g Najmniejsze KARLIKI do salonów, najładniejsze gatunki małe ratlery, pinczerki jedwabne, hiszpańskie, angielskie, japońskie — 
a karliczki buldoczki dostarczam młode po 70 kor., ponad a wieka po 90—-150 Ep a najładniejsze po 200 kor. == 
DENI mogę natychmiast posłać najlepszego psa legawca wyżła bądź też niemieckiego tygrysa 
uU WW no POLOWANIA krótkowłosego. lub angielskiego krótkowłosego pointra, albo angielsk. Aga osćco ETA 
(Laweraka), wyśmienitego 2-letniego apportera na każdą leśną i wodną zwierzynę, bardzo dobrego psa na kuropatwy, zające i wszelkie 
ptactwo błotne ferm haserein tresowanego, bez błędów z ładną postawą za 120 do 360 kor. młode szczeniaki 2—4 miesięczne za 45—85 kor. 
Specyalisty! Ferm tresowane Spaniely a Schweisshundy i brakyry za 110—150 kor. — Wszystkich tych psów dostarczam z poręką za 
czystość rasy, Śliczne i zdrowe, na 14 -30 dni na próbę, franco Praha, jeżeli z tych którego zaraz kto zamówi, a nadeszle mi z góry te- 
AN T legraficznie zadatek na młodego psa 45 kor. albo dorosłego 75 kor., również za skrzynię i obrożę na młodego 6 kor., na dorosłego 9 kor. 


* Dyrektor eksportowego przedsiębiorstwa „Ogrodu Zoologicznego” w Pradze, Juc. Karol L. Kukla. „Zoologicka Zahrada“, Praha, Bubenec (Czechy). 
y PER a GPOSERYFTYÓĆ "6 WANE RARE SRST ZEGAREK 


72>>>393003500055505550035>0>05053005350000000000000005000000000>>>0>>5>>00>>>>>>>>>>RR>RRDORROOO 
id | | J i aee anan Do wszystkich ziem polskich kilkaset % 
M P d k O pdg e N EE bardzo ładnych, czystej rasy tresowa- ii 
M 0 ál OWANIE cemu przedsiębiorstwu P nych do obrony, stró- nA 
m | „hoologicka Zahrada“, Praha, Bubenec (Czechy). EO polowa- Y 
AN T A A | 4 EEN W T Wena! Ż, nia i do zabawy, oraz W 
R Dziękuję bardzo Wielmożnemu Panu Dyrekto- młodych szczeniąt $ 
A rowi Juc. Karolowi L. KUKLOWI za przysła- e wszystkich gatunków W 
fp nego psa pointera angielskiego, który jest pod r p 
2 każdym względem bardzo dobry, dobrze wysta- dostarczyłem teraz ku zupełnemu a 
AN wia i aportuje, ma łagodny wygląd i jest bar- dowoleniu i polecam z poręką na próbę: 
3 dzo posłuszny. — Wszystkim moim znajomym Olbrzymie, długowłose, białe, czerwono- 
A będę jak najlepiej firmę Wielm. Pana polecał. — plamiste psy z góry Św. Bernarda, — czarne 
(R Równocześnie zapytuję, czy może Pan Dyrektor Nowofundlandzkie i żółte jak lwy Leonbergery (Berghunde) młode po 70 do 
D dostarczyć zaraz dla mego szwagra psa takiego 95 kor., jednoroczne, dobrze ćwiczone po 110—150 kor., największe olbrzymy 
A jak mój, a w oczekiwaniu łaskawej odpowiedzi po 180—320 kor. -- Za taką samą cenę dostarczam też krótkowłosych olbrzy- 
A kreślę się z prawdziwem poważaniem mich niemieckich dogów, angielskich buldogów i boxerów dobermanów, dłu- 
D Baron L. BRUNICKI gowłosych ruskich, syberyjskich chartów, Barsoje. Wszystkie są w wieku ponad 
AA Dubanowice, p. Rudki (Galicja). l rok, wyśmienicie wyćwiczone do stróżowania i obrony swego pana. 
3 Dnia 13 czerwca 1910 r. Psy średnich gatunków, jak Śliczne owczarki szkockie „COLLIE“, niemie- 
AN 
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PERONIE E E E 


| Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. juliusz Bandrowski. Z Drukarni Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 


A 


